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C z y  p o ll t y k a [ j e s t ? „ b a g n e m  
i k a ł u ż ą ? “ ,

Niodawno i«»», be w dni* 7 fest. odbył się 
ptrtóSądttn Gic da kim w W ąkm iiii piet«« p"ti.acsw 

A]f*mev' Sacauce, redaktorowi edp«wi«d*i*lnfinra 
„Głaaa Wąbrzeskiego” •  obrazę ks. prefe. Zakrysis. f 
Spr»wa data je jeazete z «kiesa oałswicnyrh wyborów j 
de Sejmn. A miaraewici# w jednym s nnmeiów 
swej p«x«ty zamieścił p. Szcsnka ped «diesem ks. ! 
pi«fe. Zok rysia i dozom kościelnego wo Wąbneźeie f 
utykał, •  „nadsżywaniu ambony dis celdw poli­
tycznych*, e „wygłaszaniu wyborczych kazań”, e ,««■ 
źobib aalem parafjialnem bojów kaizy i pałkarzy endec­
kich aa zefeisnia przedwyborcze*, e „zżywaniu u li 
panfjalnej >*s witce antypaństwowe, nt których 

pistmawiała Doeiifeitwa itd.”. Nie naszym zimiaiom 
«pisywać dokładnego pis«biega lezpiawy ani jego 
lis, jn* be wiem wyżej wyaienieie zaisaty wystarczą 
Szan. Czytelni kem de zroznmionio, « «« sig rozebedzi. 
Pisgeiemy tylke jeszcze zaznaczyć, że rozpiawa 
zakeńcsyla sig skazani«» odpowiedzialnego redaktora 
sanacyjnego „Głesn Wąbtzaskieg«*, p. Szemki, za 
zniesławienie ks. pieli. Zakiysia na 3C0 *ł grzywny 
t  zamianą na 30 dni wigzionia w razie nit ściągała oścu 
W tan apcidb napaść ta na ka. pieb. Zakiysia doznała 
swej ekspiacji. Nas jednak eprócz pewyaazcge, cośmy 
pedali, jeden jeszcze azczegdłpizedwszysikicm interesuje, 
a misaewicie «stęp z przemówienia obrońcy e*k., adw. 
dr. Oetrewakiege, przywódcy wąferzeakiegt BB., w któ- 
rem leiżt, wnosząc eawelnieaie awege kiitalasazaacsył 
że „«oka rży ci  «1 ks.  preb.  Z a k r y ł  s am 
« p o w o d o w a ł  a a pi  a a a i e i m p r o w i z o w a -  
n e g e u t y k a ł a  p r z e z  te,  że  b i e r z e  
a d z i al w ż y c i a  p o l i t y c z n o » .  Ja sam,  
m ó w i ł  i k n ń r s ,  n i e r a z  m ó w i ł e m  ks.  
Z a k i y s i e w i :  „ n i e c h  k s i ą d z  n i e  w r h •-
d z i na d e s z c z ,  t o  s i g  n i c  z a l e c z y .  Kt o  
m i e s z a  a i g de  p e l i t y k i ,  t o  n i e c h  gi g  
n i e  d z i wi ,  ż e  go  tam s p o t y k a j ą  napa­
ś ć  i, fe o p r z e c i e ż  pe  l i t y  ka te  j e d n o  ba­
g n o  i k a ł n ż a “. Bagnem wfgc i katarą określił 
ebrcńca sanacyjny p o l i t y k ą ,  przestrzegając przed 
nią przedewszystkism ksigży. Czy to wio wielce cie­
kawe i znamienne ? Jak te,? Bagnem i kełcżą ma być 
polityka, która nic jut Biczem iantm, jak jedynie zaj­
mowaniem sig sprawami publiczne**, kweaiją siotunkn 
tak poszczególnych obywateli jako i ugrupowań spo­

łecznych do państwa i państw* do nich, jak zasadami 
i metedaesi peatgpewaaia danego społeczeństw* w 
życia publiczactn jako i w steisnka między pessese- 
gólnemi narodami i państwami ? I zi ja cwanie się 
lakierni sprawami ma być bagnem i kałuża, a przcdc- 
wszyatkiem hańbiącem dla kapłan* kat.? Pytamy, 
cdi w tam tak bińbiącoge, żeby sig tego imać me 
godziło księdza kat.? Czyżby to tak lezamieć, że w 
życia prywatnem mein« dać sebie radą i środkami 
nczciweści i prawości, a w życia pablicznem jedynie 
za pomocą iałsza, obiady, i łamstwa i niegodziweści ? 
Dziwna te rzecz 1 Deałcwnie z takiami samami argn- 
mentami w czasach niewoli eperewali Niemcy i ich 
pisma przeciw kaigżem Polakom. Nie przeciw wszy­
stkim oczywiście. Ci bowiem, którzy apekejaem 
okiem patrzeli na saknsy geimanizacyjae i gwałty, 
dokonywane na świgtych prawacb lada polskiego, 
mieli nie tylko z ich strony spokój, ale ponadto i naj- 
lesmaitfze wzglądy. Ci «chodzili w ich poją da jrke 
„prawdziwi” dasz pasterze. Tylke przeciw tym kzig- 
źem z cztą zajadliwcścią i kczwzglgdnością wyatgpe- 
w»łi Niemcy, którzy bronili praw i interesów lada 
polskiego. Tych nazywali niegednymi kapłanami, 
wręgami państwa, a efeioag lado polskiego nazywali 
iozp«lityk«waaiem s g klein polakicgr, antypańatw.robo­
tą, która podważa suterytot kościoła i hańbi godneśś ka- 
łańatą, akaiatme słowo w iłowo to same, co dzisiaj zm a­
cają senatorzy tym księżom, którzy biorą adział 
w życia pabiięznom aio po atrenio sanacji. TyKko, 
że, jeżeli weźmiemy ped uwagą ówczesne czasy nie­
wól’, to temn właśnie „oprawiania pelityki* ze strony 
klata polskiego zawdzigezs Polaka posiadanie dziś 
Pomeiza. A gdyby był« wówczas jesacze wigeej „po­
mykających* kaiąży-Polak ów, a jeszcze ranie) „aiepo- 
łitykujących*, to i Gdańsk i jego okolica nie byłaby 
dsiś kwcatją sporną, bo właśnie znaczna czgść parafij

wokoło Gdińika i pity Gdańska sniamesyła sig 
'•dynie daiąki „niepaiitykewznia* eda«śaych ksigży. 
Tak byłe wówczas. Ale czy może nie być tak, że te, 
co było dobrem dawniej, za czaiów niewoli, dsiś 
•tale sig czsmś przaciwncm, cztmś pizowietntm ? 
Może t* tylko za czasów niemiockich byłe dobro, 
sc ksigża Polacy sajmt wali sig polityką, a dz ś, kiedy 
mamy jeż Pelekg, jostio jaż ale tylke zbgdnem, ale 
wprost nkodliwcm ? Ale dlaczego, pytamy, brania 
i dsiś adziała ze strony kiom w sprawśch życia 
pnfelicintge, w tprawscfe, któro żywo ebebodzić wuny 
wszystkich c by wstali, ma być czemś niegodnem powo­
łania i łtaao witka kapłanek.? Be, powiada mac. Ostrow­
ski, „ p o l i t y k a  to j a C n o b a g a o i  k a ł n ż a ”.

A aiotylke p. Ostrowski jeden tak twierdzi. 
I z »st iaaycb aaaatoiów cigato słyszeliśmy takie lub 
pode buc o polityce zdanie. „Polityka, powiadają 
oni, to nictylfce jedne bagno, ale wpiest jada« wiel­
kie świństw o, ’ My na to im odpowiemy tylko tyle: 
Z każdej rzeczy, cheśby najwznioślejszej, chcćby naj­
świętszej zrobić możni bagno, świństwo — ssleznie

ed tego, kto ją ma w rgku, kto sig nią zajm»}«. Tak 
toż i z polityką. Polityka sama w sobie jt st rseczą 
jak aajgodziwszą, aijwznieślijazą, ale oczy w śde 
i z niej mężna zrobić wielki« bagno, racbnąrą kałsżg. 
Jeżeli napiawdg n nas w Polsce jeż tak jest, jak wy­
wodzą różni sanatorzy, że polityka jest jednam bagnom, 
jedną kaliżą, to kto temn winien, pytamy, jeżeli nie 
ci, którzy z niej te zrobił E Dziwna rzecz, że takie 
określenie o polityce stale słyszy sig z uat sinatotów. 
Czyby te oni właśnie z niej to bagnisko stworzyli, 
a tcitz przed nicm przestrzegają wszystkich innych, 
chcąc z niego mieć wyłączny rtzerwoat 
dla siebie, w którymby sig dowolnie mogli pławić i roz­
koszować ?A jeżeli tak jest, to napiawdg czsa naj­
wyższy i »»jwyżaza też potrzeba zabrać sig wszel- 
kiemł spesi bsmi, by tych wszystkich, kióisy z polity­
ki zrobili i robią cuchnące bagaitko, z nioge wypgdzić, 
a jo lane oczyścić z błota i bridu i stworzyć w 
ten sposób z niego czysto file, bo inaczej gotowa w 
niem ngraąść i utonąć Polska cała.

Niemcy u progu wojny domowej?
Berlin, 25. 6. Lista strat krwtwege terem pe li­

tycznego w Berlinie za noc nbitgią przedstawia sig,
'«  na»tg|ajc: 3 cigżke rannych, w tern 1 hitlerowiec, 
l komunista i 1 członek Rtichcbanncrn oraz 15 lżoj 
rannych. Rezrnohy, których contrnm była dotąd pół­
noc»» dzielnica missis, pizsizneiły sig obecnie i na 
dzielnicg zachodnią Cbarlettenbnigfl.

Bójki miały miejsce wczorajszej nocy także i przy 
Knifflrstdamir, gdzie hitlerowcy napadli na członków 
Rcichrbasncm. Także i w etatum miast* doszło do 
starć między hitltrewcami s kemnnistami, przyczem 
po obu stronach używano noży. W ciąga necy poli­
cja aresaitwsła 47 hitlerowców, 2 roithabannciów i 11 
komnoistow,

W Dnizlursu po pogrzebie zastrzelonego komu­
nisty urządzili komuniści pochód i zasypali policjan­
tów giadim kamieni. Policja odpowiedziała strzałami 
i rsn-u ciężko jednego komunistą, a dwóch lżej.

W Ratting** pisysalo do starcia migdzy komnni- 
atcmi i hiticiewcami, w której dwa komunistów otizy- 
m*ło rsny postrzałowo, a kilka narodowych socjali­
stów ran* ed kamieni.

W Deitmnndzie »rzcwiócili komsniści samochód 
ciężarewy, wiozący 30 hitlerowców. Pigcin z nich 
•dni**»«; oigikto, a reszta lżejszo obrażeni«.

W Brnnświkn podczas rewizji na przedmieścia
Gl'tsmaudc znalazła policja wielką ilość matcrjałćw 
wybuchowych i nabojów.

Chwieje s ię  gmach 
je d n o śc i n iem ieck iej.

Zaognione stosunki między Frusami a Bawarją.
Delegat Bawarjl w Berlinie,

Bet lin, 25. 6. W sobotą przybył de Berlina 
specjalny delegat rządu bawarskiego, poseł de sejrnn ba-

w*rik'f ge, dr. Ffcifor z listem de ptez. Hindccburga.
W liście tym iząd bawarski preteituje jak naj­

energiczniej przeciwko zamierzonemu przez nąd Rzeszy 
wprowadzenia drogą dekretu prawa noszenia manda­
tów hitlerowskich w Biwirji. Rząd Bawarji zwraca 
uwagą prezydenta Rzeszy, iż zakaz noszenia nn.fermów 
dla sztnimewek nacjcnal-aecjalistycznycb spowodował 
i w Bawaiji wielką ilość wykroczeń na tle walk po­
lityczny cb.

Pismo rządu bawarskie ge zwraci uwagą głowy 
państw», iż polityka gabinetn v. Papens, zmierzająca 
de ukróceni* praw autonomicznych krajów Rzeszy, 
„spowodować meżc przewrót, który dotknie śmieiteime 
Rzeszą*.

Równocześnie z tom pismem, wystezewanom de 
pioz. Hindenbarga, odbyła sig dzisiaj przed petsdniom 
w Monacbjnm wielka manifestacja tamtejrzege eojmn 
bawarskiego przeciwke rządowi Rzeszy i planem 
ukrócenia antenemji krajów.

W tem pesiedson u sejrnn b«wartkiego posłowie 
hitieiowscy nie mogli oziąć adziała, ponieważ jat 
uprzednie zostali wykluczeni za pióbg wejścia na salą 
w swych usJermach partyjnych.

Dowodem pewigs sytuaeji, jaką stwarza konflikt 
migdzy Bawarją a rządem Rzeazy, jest fakt, iżkancierz 
v. Papsn powraca dzisiaj de Berlin#, by wziąć udział 
w specjalno» posiedzeniu gabinetn Rzeazy.

Oficjalnie tłumaczy sig wprawdzie przyjazd v. 
Papens sprawami, związani mi z pelityką zagraniczną, 
w rzeczywiste id  nie może jednak ulegać wątpliwości, 
ie  chodzi tu e konflikt z Bawarją.

Kanclerz v. Paptn zabawi przez niedzielą w Ber­
linie, peezem wieczorom powróci do Lozanny.

Na dzisisj po «dudnią zapowiedziane jeat wizyt* 
kanclerz* a ptez. Hindenburga, na której «mawiany 
będzie ostatni krok r«ąću bawarskiego, noszący cha­
rakter wprost desperacki.

Skutki ngranitzefl paszportowych.
Okrojenie reprezentacji polskiej na W szecli­
si owi e ński Zict Sokoli w  Pradze. — Protesty 

młodzieży atndjnjącej zagranicą.
Utrndaienia, jakie w ostatnich czasach stosują 

władze peiekie przy udzielaniu paszportów, doprowa­
dzają ostatni« migdzy inne mi do teg«, że na Wszcch- 
ałewiańaki Zlet Sc koli w Pradze, który tig odbędzie 
w pierwszych dniach lipca, udzielone tylke 200 wol­
nych paszportów i 100 ulgowych, skutkiem czoge 
reprezentacja polaka będzie przygnębiając« ałafec 
liczebnie.

Uznając neiienssytnicji, przedstawiciele sokolstwa 
czeskiego intorwtnjowaii n polskitg« posła w Pradze, 
p. Grzybowskiego, który ze swej strony, będąc na­
stępnie w Wartzswie, iatoiweajował it władz, aby 
ilość passpettśw zwiększyć.

Tak samo iaUrwonjewały czynniki, zajmujące sig 
wychowaniem fizycznsm.

Wazyatk« jednak bezakntecznie. Fiskalizm 
zwyciężył.

Ze * treny polskiej młodzieży, atudjujązej zagra- 
Ę ntcą, napływają masowe memetjały, protestujące 
| przeciwko nadmiernym nowym opłatom paszporto­

wym, które przy paszportach na statfja aą obecnie 
4 razy wyższe, niż dotąd.

Skutkiem tej podwyżki wicia studentów zmuszo­
nych będzie przerwać stndję, a niektórzy mc będą 
nawet mogli powrócić de krajn na okres foryj letnich.

1 stycznia 1933 urzędować już 
będzie dyrekcja m iej. w Toruniu.

Warśzaws. W sprawie przeniesienia dyrekcji 
kolejowej z Glinika do Terania dowiadujemy «ie, 
że przeniesienie będzie wymagał« dłuższego «kres« 
czasu. Główne prace, związane z przeniesieniem, 
potrwają cenajmniej kilka miesięcy, tak, iż będą on* 
ukończono dopiero z końcem teko bież. Normalne 
uragdewinie dyrekcji kolejowej w Ternnin teza ocznie 
sig zatem dopiero z dniom 1 stycznia 1933 r.



C a l a  P o l s k a  protestuje
wzetiw prowokactom antypolskim w Niemczech i GdaAsku i zatosoni nlem. 
* na całość naszych granic.
Warszaw», 26. 5. Z okazji 10 rocznicy przy łą«*«- 

aia Gd nogo Sląaka do Micierzy odbyła «ą dziś w 
Cjtk* ©r©czvsti akid©»ja, w której .
członkowi« Z wiązko Fadoracji Obrońców Ojczyzny, 
liczni przoditawicisle oigamzaeyj * 
społecznych ora* pablicznoić. Po odegranie hymn« 
««odowigo przez oikioatcą zebrani «chwalili izo la ­
cją, zwracającą swagę catago świata “* P ,ŹM 
>icvfotowaaia Niomioc do ataka na Poliką.

* 'Kraków, 26 6. Dziś przód poladniam odbyła aią
wielka mamftataeja, zorganizowana »rzaz Z. O K. ^ , 
przeciwko wrogi« wy.ta.ionioan Gdonrta z groźbą 
a traty ziam zathodaiih Rrplttej Polakioj. Zabrani 
„dali się pochadam do pomnika Mickiewicza, gdzie do 
zgromadzonego parotysięcznego tłu ma przemówił dr.

„Bić Polaków Ilł —
takie krzyki rozbrzmiewają po ulicach Gdańśka.

Giańik, 25. 6. Podniecenie, wywołane ptzaz 
obeensśś niemieckich okrątów wojenayeb w porcie 
gdsńiki*, potęg«]« aią z każdym dniem P*bytn tych 
okrątów, wyweiaje ««raz to aewe kenfuksty t wypadk*. 
które są wymownym dewedam alnszaeści 
iikic rsąd p*Uki wyitzsł, doMifijąc iię od Ni**itc, 
odroczenia wizyty. Wypadki t. tą t IdJjJ 
apowedowane wybrykami czynników «scjonsltity- 
ernych, z dragitj atrony różnicami zapatrywań między 
członka»! prawicy i lewicy, która nwaśa wizytą 
okrątów niemieckich obecnie za niepożądaną.

W piątik pa piładtln o gedz. 6 tej pociągiem 
podmieiznm, jadącym z GSańzka do Sopot, |*«h*j* 
10-da h'tlenowców, podnieconych minif»ita«l«mi det 
nbiegłych i zaczął© w pewnej «kwili ś#j*»** 
„Deetnehlsted, Denuchlanś iibsr alias . Po chwili 
Hitlerowcy zażądali od obecnego w tym Pr**4zl*|* 
fankcjonNrjnszp kol »i polskich, p. Astezzka, by sią 
przyłączył‘do tok śpiewa (I!), aa co p. Antczak od­
powiedział, ża ani ni# om te śpiewać ani też takich
piefai śsiewać nie myśli. . _ _

Ni t* hitlerowcy rzucili aią na mogę i zacząłt go 
bić. Ponieważ »»ciąg w taj chwili wjechał na stawią 
Wrzeszcz, p A iczak skorzystał z okazji, wyskoczył 
z wagon« i zaczął uciektć. Umandnrowani hitlerowcy 
poczęli % pociąga krzyczeć: .Precz z Polłkam
% . .

Pabltcznoić, znajdsjąca aią na stacj*, 
iię d© tjck ©kizy kó w i krzycz tć «Bić P ©laki ar . #

„Tym opryszktm wszystko wolno4'.
Tak zareagowała pobi eżność na pobicie 

Polaka w Giańsku.
Giańik, 21. 6 Wczoraj wieczorem na przeeho- 

dzących ulicą Ltagg***« trzech Psiaków, którzy roz­
mawiali po p*l*ku, napadła kilka 
hitlarewców i psbi»' jednego z nich t#k dotkliwie, że 
mniiał ndać aią do lekarza. Policjant, który nadazedł 
w czasie zajścia, ograniczył aią do stwierdzenia 
nazwiska jodaego z hitlerowców, którege naiłąpn«
uwolaił. D* jakiego Stępnia ■ " «*■ *. “ j K i r S ?  
obrzwdły eeokojsej ludności gdańskiej, świadczy . »
że przechodnie, widząc zajlcit. głośno wj«i*U 
#fc8fxfciti* ,d*a L im iti itt alit* tri««bt (tfm 

wszyiU© w§la©)*

Jak pojmują sprawiedliwość sądy 
w Gdańsku?

Uwalniają morderców.
Giańik. Zakończył »ią ta proces przeciw hitle- 

itwc*m: Ridzińikiemn, bitnalewiczawi oraz Schwar- 
izewi,

WROGI PAŃSTWA.
(Ciąg dalszy).

Pachońaki eraz wiceprezydent miasta Krakowa Klimeeki. 
Nastąpnic pochód ulał aią pod pomnik grunwaldzki, 
gdeit uchwalona etesowną rezolucją, potępiającą pro­
wokacyjne wystąpienie band hiUorowakich w Niemczech
i Gdańsk«, akiorowane przeciw Polzco.

Taran, 26. 6. Diii o gadzinie 12,30 olPnłii aią 
ta żywioł twa maoiliatacja apołoczońitwa tornnikiogo 
przeciwka wystąpieniom hitlerowców w Gdąmku. Po 
przemówieniach pp. Kozanockiogo. Antczaka, mrj. . 
Palacha i p. Olecha t  ramienia Z. O. K, Z., zebrani  ̂
nchwałili szereg rszelueyj, potąpiejących 
hitlerowców w Gdańska i nawalających do bojkoto­
wania uzdrowisk gdańskich i towarów, sprowadzanysh 
z Gdińika.

Już tylko kilka dni
dzieli nas od l - g o i i p c a.

Więc czas najwyższy zapisać

„ D R W Ę C  Ę“
na III kwartał.

Falska pielgrzymka na wszechświa­
towy Kiagres Eacbarystyczay

di Dublina w Irlandji.
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Kiżdy aiewilaik, przeznaczony na sprzedaż, misi 
n i jizrji Ubliżą z oznaczeniem wieka, akąl rodem 
czem *ią odznacza tak pod wzglądem dachowym jak 
cielesnym orsz jakie ma wady. Z iwjpdomoici p o c is z «  
był $pu%kiiącj ©ipawredziiiay*« Jtui\ kmiląti  
aie «brał br*ć za którego z niewolników odpowie­
dzialno! n aa siebie, kładł ne głową jego kapsla«. 
Nie wystawiano pabliszme niewolników, odznaczają- 
«y«h s ą wyższe« wykształceniem i zdelneiciami lab 
pfąkieśsią cuts. Ponazywano ich tylko takim, co
megii wysokie płtcić cooy.

Przed taberoą Try f »na wyatawiomych było około 
piąćdziesiącia niowolaiiów * poręczeniom sprzedające­
go. Wszyscy stali smntai, pstrząc na tłumy, cisnące 
aią nc targowiska. Nswot niewola nie potraf i s przy' 
tlamić peczncia godności lalzkiej, gdyż wywytsó było 
mośaa w oblicz «th nłaszeząśliwych, jak boleli, widząc 
aią na równi postawionymi sc zwierzęciem lnb ło-

WM,Riecz jem«, iż niewolnicy, wyatiwieni na aprzp- 
daż, żywy brali ndział w odbywającym aią •  ■ich tar­
ga. Jażeli przed balkonem «kazał się knpipc, którego

Radliński oskarżony był o zabójatwo, ■ 2 pozo- 
stsłych o odział w tern zabójstwie, popełniono** «« 
«•obie aocjslisty Gtnhna, radnego miejskiego z Ny-

tyshu^ ^  w*r*k« sądowego Rsdzińskiogo uwsi- 
niono od odpewicdiiaUaśti za zaoójrtwo, ponieważ 
miał on być pijany do tego stopnia, że nsleżało go 
u waż za ninpoczytalaego. Srazaa* R. jedynie za 
obrażania ciclaane, zadane żoaio G'uhna, ne 2 ty­
godnie areszte; a ponieważ od czas« zabójstwa aż do 
piecem przebywał w więzieni«, prcełs zwolniono go. 
PazestaUcb hitlerowców również uniewinniono.

Wyrek ton wywołał w sejmie gdetskim, gazie 
odbywało aią o tej porze pesiedzenie «emitji, wiotkie 
poruszenie, nietylro wśród socjalistów, lesz również 
miądzT ngrnpowaniami prawicowemu

Daaciger Ncneste Nschnchłes w sa- 
mcaUrzB stwierdźłją, że pedabae wyroki pt-
watais zagrażają bacpiectenstwn puolicznemn 
i wTktzaią, że widocznie w kodeksie karnym, obo­
wiązującym na terenie welaege mipata, istnieją inże 
luki ' _________________

Grzesifiskt wydalony ze służby-
Odpowiedni wniosek w Sejmie został uchwalony.

Btriin, 15 6, Sejm pruski przyjął głosami hitle- 
iowców i komunistów wniosek frazeji narodowo-eo- 
cjaliityczoei onietwłeczne wydalenie ze słażby pre­
zydent* policji berlińskiej Grzeaińskiego. H tterowcy 
uważają Grzeaińskiego ze «dpowiedełsl *«*»** wy­
stąpienie pcllcji przeciwko demenstrającym «ddzisłom 
szturmowym w czasio zmiany warty prsed placem 
prezydenta Rcoisw w rocznicą Bitwy pod Skagerek. 
Komendant policji H »tmsnaberg orsz szereg oficerów 
pociągniętych *« »Jć odpewiedzislntśsi dyicy-

Waitsek o wytoczenie aecjil-dsmokratyczny» 
i dem@kratyccnym członkom ntzednjącogo gsbineta 
Brenna skargi przed Trybaaałem Siana został odrzu­
cony 204 głosami przeciw 195 ai 399 oddanych 
głosów.

I tam też?
Rfwolucja w Sjamio.

Na czele ruchu rewolacyjuego stanęli oficerowie 
armji i floty.

Bangkok, Wedłag doniesień Ag. Hivisa, pad 
wodzą atmji i marynarki wybachł* ta rewelacja, m*j«c* 
na żelu wyzwolenie krsjn z pod władzy Książąt. KI- 
knnsatn książąt, misistiówi wyższych urzędników z#- 
stałe zaaresztowanych i «więzionych. Sctf szub* 
generalnego podobne zabity.

Jeden z okrętów wojonnych odpłynął do Hsihin 
w celu zabrania bawiącego tam króla i przewiezienia 
go do stolicy.

zżihawanle. spojrzenie lab słowa pozwalały wntosko 
wać, i* będzie panem łagodaym, wtedy nieszcząiliwi 
błagali rzewnie, aby ich kupił, obiecując poslaizeń- 
stwo i pilność w wykonywani« obowiązków. Sioro 
sąd wyczytali w kupnjącym człowieka twardego serc*, 
natoaczas udawali wielką niezgtabaeść, głapoią i me

d0l<Tryfón stal włiinie t  kopcem Dtmonaxem przed
rodziną niewolników, złożoną z ojca, maiki i trojga 
małych dzieci.

— Cena?;— zapytał Demonsx.
— Tyaiąć piąćdsiciiąt denarów.
_ Mąż i żsns przydałyby ml aią, odpowiedział

Damonsx, ale niewolnicy z małemi dziećmi są zawsze
ciężarem wielkim. . . ... .

— Ile dasz za rodziców bez dzieci, może się
zgodzimy ? . . .

Skero nieszczęśliwi rodzice spestezegli, jakie nie­
bezpieczeństwo im zagraża, strich ich ogarnął nls-

*Plł**y*Ath, pa ale. — zawełała mstki ze łkaniem 
— chcesz więc dziecię od pi rai mej odrywać? kap 
nas wszystkich.

— Dam ci dzicwiąćiet denarów za rodziców mó-

—Miejcie litość nad nami I — błagała matka. 
Dzieci cl nie będą ciążśrom. Mąż i ja tern pilniej 
pracować będziemy, tylko ais iszłączaj nas z dziećmi

Na morza z Asglji do Iclsndji, 22. 6. 1932 t.
W poniedziałek okręt nasz stanął w angielskim 

perci« Saułbampton, w halach portowych stoi pociąg, 
który nas wiezie «« Londyn«. Jadziemy z zawrotną 
szybkością, n nas nieznaną, bez postoju na jakiej- 
keiwiek stacji i po półtora godziny jazdy zauważamy 
ogromną łnaę, odblask światła nocnego miasta L»a- 
dyna. Na dworca w Londynie wita na* ki. roctor 
Ciche*, proboszcz tamtsjszej polskiej parafji z dele- 
«acjami eolskich towarzystw. Dzlewczo mało wypo- 
wtsd® wiersz, wręczają* ki. biskupowi Okoaiswskiom« 
bukiet róś. K*. K«rajn«ł bowiem pozostał aa statki 
w Ssntbsmptsn, gdzie nasajntrz wizytował go amba­
sador P sitki w Lendy aie, p. Skirmant.

Pm przenocowali« w betelach idziemy rano na 
nabożeństwo do katedry, poczom zwiedzamy Londyn 
autokarami. Ogromie wrażenie robi na nas opactw* 
Westminster i parlament. Widzimy keścloł i  ar. Pawia, 
z rząd« 2 gi największy na świeci®. Prztieżuctmy 
przez City, dzielnicą bankową, która kiereje finansami 
«slega świata. Zwiedzamy mu zen« brytyjskie, palec 
królewski, ulicą, gdzie mieszczą aią razem wszystkie 
ministerstwa i tótae inne inatytacje i pfttki. W dro­
dze powrotnej jadziemy obok targowicy na mięso 
« ogromnych rozmiarach, Właśni« nadjechał# kilka­
naście wagonów i t«wirom mięsny«. Pytamy, skąd 
i e® za towai; na co pewien Anglik odpowiada mm 
grzecznie z ślmką w ustach: te p o l s k i e  bekony.
Sckeda, że nie ma się czasn, by się zapoznać bliżej 
z odbiorcami sngielakimi dia sawzrcia większych 
tranzakeyj. Londyn jest pięknem miastem, liczące« 
8 milionów mieszkańców z ogromaym ruthem, jekioge 
nie aaożaa sobie ani wyebtazić. Ta zaminazknją od 
dłaższycb lat i Polacy w liczblo «koło 400, mają 
własny keśdół i własnego polskiego ksiąóca. W 
tymże kościele J. Em. ki. bloku a Oteeiew- 
ski odprawił mszę św. Zwiedziwszy Lessy«, wra­
camy na okręt, by dalej płynąć da Dablin*. Zyese 
m  okręcie jeat wprost przyjomno pomims różoyek 
narodowości i języków. W przopiąknoj a.li ptzyjęć 
I klasy odprawiają się nabożeństwa przed pełndaie* 
i >» pełudain Na dziś przed południem wyznaczono 
nabeżiństwo dla Polaków. J. E*. k*. biskap Oko­
niewski odprawił mzzo św. w a*yteneji ki. dziesana 
Ragtczewskieg« z Mstzn i ks. kapelana okręt« 
„Saturnie*. K«. dziekan Ragaczowaki soatał dziś 
wa statku mianowany radcą daebawnym przez J. 
Em. Ks. biskupa Okoniewskiego za zasługi, po- 
f*że»e w daazpa t̂arstwia nohciam na emigracji 
francatkiej. J Em. Ks. K*rd. Hlond wygłosił 
przemówienie, w atóiym padsraślił, ż# zfeii*a«y 
się do n*«z«g» cole, gdzie -aią t^sposzyna w 
tej chwili Kongres Eucharystyczny. Świat «mim  
dziś na bras Biga, my pielgrzymi chcemy *ię de 
niego zol żyś i oddać mu na ziemi irlandzkiej nas*
ho łd . . ,  . . ,  . .

Jaż widzimy górzyste wybrzeże irlandzkie, jat
zbliż« się naaz okręt do porta Dublina.

Ks. prób. Drost.

Demonax nie mógł się zdecydować.
W tej chwili akatal się mhwolaik Aleksandra.
— Przychodzę od księcia i
_Przebacz, Dempnakaic, mnszą ważną załatwić

 ̂ W portyk« stało czterech niewolników z lektyką 
najętą. Kilka kroków dalej stał Aleksa «dar za Kolum­
na, drżący z trwogi i wyczekiwani*. Nie chcą«, żeby 
go Traf»« poznał, polecił załatwienie sprawy ff«ztr#p- 
nema KUodjnszowi, niewolnikowi swe««, o którego 
wicraoid był przekonany. Tryfea, wszedłszy 
e Ki^uiljuatm d© JHiłij isdtbW, kizat wyltexyć §©kit 
umówioną ceną trzysta denatów srebrnych, paszem, 
zgirniając pieniądze, rtecł — zgade. Za jadło mit- 
sekanio zapłaci Feliks ««ebno. — Oliż dowod kupna, 
a wezwanej niew«laicy polecił;

— Oddasz tern« człowiekowi Albiną * colki pod 
liczbą dwunastą, a ja wracam do han dla i zniknął.

Albina nie pojmował!, co się s nią działo. Za­
stanawiał# ją, żt doznawała tył» troskliwości, szcze­
gół aio z* atrony Falikaa, który codziennie ją odwie­
dzał. Dzisiaj wyprowadzono ją do taaorny pod po­
zorom, że dotychczasowe mieszkanie nie jest desta- 
ttcziie bezpieczne. OJ pięcie godzin była sama, — 
nawet drzwi zaryglowano.

Ptw tłiłi witinit td m idlitff, fdy €fxwi lif  
©twtffyly i Kiiidjass z głąb ©ki« akł©»«1* *kiz*Ł 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e a i i i s t o ,  dal* 29 czerwca 1932 r.

<*!a*darxykt 29 czerwca, Środa, Sw. Piotra I Pawia a post.
30 czerwca, Czwartek, Wspom, św. Piotr*.

Wschói słońca g. 3 — 19 m. Zachód słońca g. 20 — 00 m* 
Wschód księżyca g, 0 — 36 m, Zachód księżyc g, 17 - 4 7  m.

Nowy monopol państwowy.
Dziennik ustaw Nr, 52 z dnia 25 czerwca rb. podaje rozpo­

rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o «tworzenia nowego 
przedsiębiorstwa państwowej# pod ^tyt. »Państwowy Monopol
Solny“,

W ten sposób, przez ^tworzenie monopolu, kwestja handlu
solą i budżet przedsiębiorstwa wymyka się z pod kontroli izb 
ustawodawczych.

Podatek od koni.
Zmiana ustaw y  o F andoszo  Drogowym wprowadza 

nowe podatki.
Obowiązująca* nstawa o fundusz* drogowym ma być zmie­

li o na, a nowy projekt przewiduje: *
1# ujednostajnienie wysokości opłaty, która ma wynosić 20 

zł. od 100 kg, rocznie zamiast dotychczasowych od 30 do 50 z ł ;
2. zastąpienie procentowej opłaty od biletów autobusowych 

przez ryczałtową opłatą 250 zł. rocznie od miejsca w autobusie ;
3, zamiast opłaty od przewozu zarobkowego samochodami 

dęźarowemi w wysokości 3 gr. od tonno-kilometra przewiduje 
się opłatę od wszelkich przewozów po 250 zł, rocznie od tonny 
nośności, przyczem opłacie tej podlegałby również przewóz wła­
snych towarów.

Nadto projekt przewiduje opodatkowanie wszelkich wozów 
w wysokości 100 zł, rocznie od tonny nośności wozu konnego 
po 1 dc 8 zł, rocznie od każdego konia,

Pozatem będzie wprowadzone opodatkowanie benzyny 
1 mieszanek po 10 gr od 1 kg.

Zniesienie egzekucji zbsża na pniu,
Rozporsądzenle p. Prezydenta Rrplifcej.

W Nr, 52, Dz, U, R, P. z dnia 25 czerwca 1932 rozgłoszone 
zostało rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21 
czerwca 1932 r., uchylająca egzekację z płodów na pniu.

Postanowienie to odnosi się do egzekucyj, prowadzonych 
w trybie sądowym, jak I administracyjnym i skarbowym. Wyko­
nanie razporządzenia poraczone zostało ministrom Sprawiedli­
wości, Spraw Wewnętrznych i Skarbu, Rozporządzenie to 
weszło w życie z dniem ©głoszeni# i obowiązuje m  obszarze 
sądów apelacyjnych w Poznaniu i Torunia oraz Sądu Okręgo­
wego w Katowicach.

Z dniem wejścia w życie rozporządzenia tracą moc obowią« 
zająca wszelkie pnapisy, sprzeczne z jego postanowieniami.

Egzekucyjne zajęci* płodów na pniu, dokonane przed wej­
ściem w życie niniejszego rozporządzenia, tracą moc prawną,

Z miasta t powiatu  
I posiedzeń Sejmiku Powiatowego.

Nowem iasto. Ub. soboty da, 24 bm, odbyły się na sali 
posiedzeń *ź dwa posiedzenia Sejmiku Row, w których brało 
udział 26 członków Sejmiku pod przewodnictwem p, starosty 
Skłodowskiego.

W dzisiejszym numerze podajemy tylko przebieg pierwszego 
posiedzenia.

Pierwsze posiedzenie odbyło się z pół godzinnem opóźnie­
niem o godz. 10 przedpoł,, mając tylko 1 punkt porządku obrad, 
a mianowicie wybór 3 członków do Sejmiku Wojewódzkiego. 
Po otwarcia posiedzenia e, Przewodniczący wyjaśnił, iż wedłag 
statut« ten punkt obrad musi być na osobnera posiedzeniu za­
łatwiony, przyczem żadnego dalszego porządki obrad niema, 
zapoznał członków z regulaminem odbycia wyborów i powołał 
Pp. dyr. Kijorę i burm Patera z Lubawy da komisji wyborczej. 
Następnie zarządzono 3 minutową przerwę dla złożenia list kan­
dydatów, których po przerwie wpłynęły dwie, P.erwszą listę 
z kandydatami: starosta f .  Skłodowski, p. Ossowski Moniowi,
mec, p. Domagała, apt, p. Maternicki, i t, d., złożył ks. pro­
boszcz Strehl. Dragą ziś z kandydatami: ks, prcf, Dembieński, 
p. Daczy k Adam, Fr, Koziorzemski, p. M. Bork, złożył 
p. dyr. Bork. Po zatwierdzeniu przez komisję wyborczą 
ważności list przystąpiono do tajnego głosowania/ We wynik* 
głosowani* 19 głosów padło na listę nr, 2 z czołowym 
kandydaUm fes. prcf. Dembińskim, zaś lista z czołowym 
kandydatem p. starostą Skłodowskim otrzymała 7 głosów.
Zatem do Sejmiku Wojewódzkiego weszli: z listy nr. 1 p. sta­
rosta Skłodowski Jsfco członek, p. Ossowski Montowo lako za­
stępca ; z listy nr. 2 ks, prof. Dembiński i Adam Doczyk z No- 
wegomiasta jako członkowie, p, Fr, Koziorzemski z Brataszewa 
i p. dyr. Bork jako zastępca.

P« załatwienia formalności i odczytania protokołu p. Prze­
wodniczący posiedzenie pierwsze zamknął o godz, 10.45,

Pod znakiem w ycieczek
Diieei Marjl na wycieczce w Radomnie

Nowem iasto. Ostatnia niedziela u nas całkiem stała pod 
znakiem wycieczkowym. A nic w tern dziwneg#, wszak najlep­
sza ku tema pora i dzięki powietrza i wdziękom przyrody. Nasi 
Sokoli wybrali się na swój zlot okręgowy do Brodnicy, towa­
rzystwo Panien również w tym dnia swą wycieczkę tam skierowało,
* za to nasze Dzieci Marji wybiały swbie bliźsią, ale nie mniej
krocią miejscowość dla swe] wycieczki, a mianowicie tuż na 
granicy płożone Radymno, przytulone do lass i abejmające 
pozatem & bania «mionem! zaciszne jezioro. Już rano po Mszy 
sw, w kapliczce szpitalnej kilfen drabiniastemi wozami, w zieleń 
abranerai, nasze panienki z pod sztandaru Marji w towarzystwie 
dwóch sióstr Miłosierdzia z siostrą Przełożoną na czele wyru­
szyły tamdotąd. Po przybyciu na miejsce pierwsze swe kroki 
skierowały nasze panienki wraz z swemi przewodniczącymi do 
świątyni Pańskiej, aby wziąć udział w niedzielnem nabożeństwie, 
co również nastąpiło po południu w czasie nieszporów. Cały 
czas ptz* kościołem hyżo a wesoło upływał naszym Dzieciom 
Marji na przechadzce, wesołych pląsach i aa miłych pogawęd­
kach, Po południu zaczęły powózkami i samochodami napływać 
z Nowegemiasta całe zastępy gości, a przybyło również całe 
duchowieństwo wrai z ks, kan. Dobbkiem, leczącym się w lecz­
nicy Pow. A że pozatem w tym samym dniu i młodzież
szkolni z Tylic miała swoją wycieczkę, więc ludno,
gwarno i rojno było w zwykle tak ciche} wiościnie,
ak Ridomao, Punktem kulminacyjnym stały się rozmaite 

humsrystyczne występy ua scenie sali miejscowej oberży ze strony 
Dzieci Marji, którym z wieikiem zainteresowaniem, z zapartym 
wprost oddechem przypatrywała się miejscowa ludność — pra­
wie z całej wioski, a głośne wybuchy salw śmiechu i wesołości 
były dowodem wielkiej skuteczności danych występów. Wreszcie 
odśpiewaniem pieśni do Najśw. Panienki i serd. przemówieniem 
ks, radcy Papego jako patrona zakończyła się ta wielce udana 
I nader miła wycieczka i wszystko zabierało się do powrotu. 
Przebieg całej wycieczki wykazał, jak można się bawić, co też 
zaznaczył w swem przemówienia ks. Radca, wesoło i ochoczo,
* prsytem w Panu,

Podziękowanie.
Nowemiasto. W imieniu władz wojskowych składam górą- 

*-<ca pa dziękowanie za dostarczone nagrody, datki pieniężne i ar-

Nowemiasto.
Pierwszym kimunikantom.

Zagrzmiały dzwony z wieży kościoła,
Jezai do Siebie Was, Dziatki, woła:
,0  chodźcie do mnie dziateczki moje,
Ja wam dam szczęści#, dam Serce Swoje!*
Dziś po raz pierwszy z wielkiej miłości 
Pan Jezus w sercach Waszych zagości.
Ozdóbcie pięknie serca mieszkanie«..
Ach! przyjdź, mój Jezu, przyjdź już, mój Panie! 
Wielbijcie, chwalcie, kochajcie Boga !
Niech Wam ta chwila zostinie droga;
Na całe życie o łaski proście,
Dziś do Jezusa myśli swe wznoście.
Bóg Wam dziś, Dziatki, pobłogosław’,
Bo w sercach Waszych Jezus dziś bawi;
Bądźcie Mu wierne aź do życia bram,
Niech Waszym Stróżem bidzie Jezas sam ! P,

tykały żywnościowe i  okazji święta P, W. I W. F, p p : Kawę­
czyńskiemu z Linówca — mięso, kartofle I groch, Schubringowi 
z Nowegemiasta — mąkę, Ewertowsziem* — nagrodę wartości 
18 zł, Seroźyńskierau — nagrodę 15 zł, Jinkowskiemu Bron,
— kawę i cukier, Chelkowskiemu Bern. — kawę i cukier, Rosto­
wi Stanisławowi — cukier, Krasińskiemu Franciszkowi — masło, 
Siudzińskiema Stanisławowi — tłuszcz. Błażejewskiemu — piwo, 
Urbanowskiej — ‘wypożyczenie naczyń, Płoskiemu — wypoży­
czenie naczyń. Perszce —- wypiek pieczywa.

Komendant P. W,, por, Czerwiński,

Wycieczka.
Nowemiasto. Koło Stowarzyszenia Rodziny Policyjni] 

urządza w niedzielę, dnia 3 lipca rb. wycieczkę drabnikamt do 
Rasowie. Zbiórka przed Komendą P. P. Odjazd punktualnie
0 godz. 12 w południe, Moc niespodziaaek — przygrywać bę- 
dzie muzyka. Gości# mile widziani,

,Qao v a d is \
Nowemiasto. W czwartek, 30-go bra,, wieczorem wyświetli 

tut, kino film ,Quo vzdis* według nowej wersji dźwiękowej, — 
W coli gł. Nerona Emil Jinings, *nany z »Dzwonnika z Notre Damę*

Jeszcze ludzie mają pieniądze.
Lubaw*, Dcl, 24 bm. zauważono pewnego kmiotka z Ro- 

żentala (nazwiska nie ptdajemy) w tak »zagazowanym* stanie, 
że, idąc chodnikiem, obejmował pcwystawiane przed domami 
oleandry, by nie upaść na »miękki* chodnik. Dziwne, że też je­
szcze w tak ciężkich czasach mają ludzie pieniądza na takie 
»ululanie* się, że zapominają o Bożym świecie !

Założenie nu wy eh placówek To w.
Po Wit, i Wojaków.

B ysiw ałd . W ostatnim czasie wbrew dotychczasowemu 
życiu wieś nasza budzi się z odrętwiani*. Niedawno temu zało­
żono tu Straż Pożarną, a 21 bm, nową placówkę Tow, Powst.
1 Wojaków. W tym celu na skutek usilnych próśb i starań miejsc, 
obywatelstwa przybył wieczorem tego dnia dr. wet. p. Riszczak, 
prezes obw, Powst. i Wojasów z Lubawy w tow. druhów Zapo­
rowskiego i Krycha, członków obw, zarządu. Zebrało się około 
50 osób. Zebranie konstytucyjna zagaił krótkiem przemówieniem 
dr. wet. p. Roszezak. Następnie z%br*ł głos p, Zaporowski, wygła­
szając stosowny referat, Jako dragi przemawiał p. Krych na 
temat działalności Tow. Powst i Wojaków. Gdy obecni wyra­
zili gotowość przystąpienia do Tow. Powst i Wojaków, na człon­
ków zapisało się narazie 43. Nawowybrany zarząd z prezesem 
p. Wł. Licznerskim na czele poprowadzi nową placówkę do dalsze­
go rozwoju, czego życzymy z całego serca, _______t

W ałd y k t Wieś nasza, położona prawie "iaad'*Łgr*nRąJ 
a przez Niemców nazywana »brennende Grence*, nie bierze 
wielkiego udziału w ruchu społeczno-organizacyjnym. Ożywczy 
promień w tę uśpioną ciszę wniesie nowo założone Tow. Powst 
i Wojaków, które powstało tu w ub. środę. Założenia placówki doko­
nali dr. wet p, Raszczak, prezes obwod. oraz pp. Zaporowski, Krych 
i Deka z Lubawy, członkowie zarządu obwod, Placówka iiczv 
21 członków Na czele zarządu stoi prezes Eweriowski, Nowa 
ta placówka ma bardzo duże widoki rozwoju.

Obu nowo założonym placówkom Tow, Powst i Wojaków 
»Szczęść Boże*!

Z Pomarta
Z at sakoli okręgu Vl stał się wielką 

raanfestacją „SakoU“.
K radnie«. Ostatnią niedzielę byliśmy świadkami nietylko 

wielkiej imprezy sportowej i wielkiej manifestacji sokolej’ ale 
przedewszystkiem wielkiej manifestacji uczuć narodowych ’Mia­
sto było przystrojone w girlandy i liczne flagi. Wielki też był 
»dział publiczności tak w kościele, jak i pochodzie i w imprezach. 
A i władze uczestniczyły w sokolej uroczystości, z p. Starostą, 
Birmistrzem i przedstawicielem wojska dowódcą 67 pp, p. ppułk, 
Kotewiczcm na czele. Jedno nam’ się tylko dziwnem wydaje, 
że oficerowie czynnej służby (aie wszyscy) 67 pp. podczas" gdy 
przechodzili obok sztandarów sokolich nie uważali s« stosowne 
oddać sztandarowi honoru — pomimo, że generał p. Pasławski 
zaznaczył na zlocie gniazda toruńniego, że kolebka wojska pol­
skiego stała w Sokołach.

przebieg złotu w tym dniu w prastarych marach Brodni­
cy był bardzo uroczysty, Jaź wczesnym" r nkiem naiływały 
drużyny sokole z całego okręgu VI, jak z Lubawy, Nowego- 
miasta, Jabłonowa, Działdowa, Lidzbarka, Iłowa, Ostaszewa. Jeglji, 
Szafami, Jajkowa, Bartnik, Pokrzydowa. Również z gniazd poz*- 
ekręgowych przybyła draźfna z Wąbrzeźna : około 70 sokolic 
i sokołów z własną orkiestrą o sile 22 sokołów, która przygry­
wała do ćwiczeń wolnych, pochodu i koncertowała późuiej, 
Dzielaicę sokolstwa pomorskiego reprezentowali naczelni* dziel* 
nicowy p, P. Bącnrński oraz naczelniczka dzielnicowa p. K. 
Zalewska, obij z Gradziądza.

O godz, 8,30 ufirmował się uochód drożyn sokolich, w 
którym brał udział: cały zarząd VI okręgu, 9 sztandarów so­
kolich z około 350 sokołami i przeszło 100 sokolicami i sztandar 
miejscowego S< M, P, na czele, poczem niczelmk okręgowy, 
p. Lendzion z Nowegomfast*. zdał raport prezesowi okręg, p, 
Piskorskiemu. Następnie ruszono pod dowództwem naczelnika 
okręg, przy dźwiękach muzyki ta  uroczystą Mszę św., którą 
odprawił w asyście 2 sokołów miejscowy ks, Prefekt gimnazjum. 
Od stóp ołtarza wygłosił ks. Prefekt piękne, przystosowane do 
chwili kazanie. W czasie nabożeństwa miejsca honorowe zajęli 
przedstawiciele władz i wojska w osobach: starosty p. Wimmera, 
birm, p. Biokusa, dowódcy 67 pp podpłk, p, Kotewicza oraz 
generałizacja Sokolstwa. Podczas Mszy św, chór św, Cecylii 
śpiewał aa głosy.

Po nabożeństwie rozwinął się znów pochód przez ulice 
miast« na rynek, gdzie odbyła się imponująca defilada przed 
przedstawicielami władz i aokolstwa, Podstawą i karnością 
dziarskich drużyn sokulich przypatrująca się publiczność była 
zachwycona do tego stopnia, że dała ona swój wyraz uiemilkną- 
cemi oklaskami i okrzykami .Niech żyją*, Pochód mszył na­

Na zlot do Gdyni.
Nowemiasto.

Na wezwanie p. Bernarda Chełk#wskiego składam na Zi#t So­
koli do Gdyni 5 zł i wzywam do dalszych datków pp. B o i e~ 
s ł a w a  J e n t k i e w i c z a ,  B o l e s ł a w a  Z i m n e g o  i S e ­
w e r y n a  Ga  W r o ń s k i e g o .  Br. Jankowski.

Na zlot do Gdyni złożył N. N. 5 zł.

stępnie dalej na dziedziniec azkoły, gdzie naczelnik dzielnicowy
p, Bączyński wygłosił do sokołów przemówienie, wskazując na 
doniosłość Sokolstwa Polskiego i jego pracę, z której mi na 
złocie dzielnicowym w Gdyni zdać egzamin. Następnie w dal­
szym ciągu odbywały się próby ćwiczań wolnych, a wspólny 
obiad zamknął przedpołudniową część pracy sokolej.

Po pokrzepieniu się obiadem znów odbyły się próby ćwi­
czeń wolnych, a o godz, 4 popoł, nastąpiły pod kierownictwem 
naczelnika okręg, p, Lendziona oraz podnaczelnika okr. p. 
Zaremby i podnaczelniczki p. Turolskiej z Działdowa występy 
publiczne, Do ćwiczeń wolnych stanęło 110 sakołów i 65 soko­
lic. Występy, które były próbą generalną zlotu dzielnicowego 
w Gdyni, wypadły efektownie, a przedewszystkiem ćwiczenia mary* 
narskie, wykonane przez sokolice wąbrzeskie, wypadły nadzwyczaj 
dobrze. Dalej nastąpiły pokazy gimnastyki sprzętowej, na 
poręczach, drążki i s&rzyni.

Później wyruszono do ogrodu »Strzelnicy*, gdzie odbył się 
dalszy koncert orkiestry sokoła wąbrzeskiego pod batutą 
jego kapelmistrza.

VII. Z wiązko w r Zjazd Delegatów Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej w Brodnicy.

Brudnie«. Katolicki Związek Młodzieży Polskiej ne Diece­
zję Chełmińską przygotowuje w dniach 9 i 10 lipca br. wielai 
manifestacyjny Zjazd Delegatów Stowarzyszeń Młodzieży Męskiej 
w Brodnicy.

Trzytysięczna rzesza delegowanych wszystkich S. M. P. na 
Pomorzu, zorganizowanych wśród 400 Stowarzyszeń Związkowych, 
pragnie tu zadokumentować, że Katolicka Młodzież Stowarzysze­
niowa na Kresach najzej Rzeczypospolitej stoi wiernie pud swe« 
mi sztandarami i zdała od wszelkich waśni i niezgody przygo­
towuje w Stowarzyszeniach do wiernej i ofiarnej słnźby niszej 
Ojczyźnie szerokie warstwy młodzieży włościańskiej i miejskiej, 
któr# rozumieją i doceniają należycie obowiązki, jakie ciążą na 
nich w obecnej ciężkiej dobie wobec narodu i własnej Ojczyzny,

Ofiara Drwęcy.
Bródnie«. W ub. sobotę podczas przejażdżki n t kajaku w 

okolicy stadionu, gdzie rzeka ma bardzo estry prąd, kajak się 
wywrócił, Do wody wpadło 2 żołnierzy tut. pułku, jeden’zdołał 
się wyratować, natomiast strzelec 8 kompanji utonął. Zwłoki 
nieszczęśliwej ofiary wydobyto w niedzielę rano.

W y b ił«  s z y b a .
Sprawca łobuzerskiego w ybryku zost«ł ujęty.

Toruń, 25. 6. W dain dzisiejszym rano ok. godz. 3 war­
tujący w bramie gmach* wydawnictwa »Słowa Pomorskiego* 
przy ul św. Katarzyny 4 stróż usłyszał brzęk tłuczonego szkła 
Wybiegłszy natychmiast na ulicę, utróż dostrzegł, że szyba w 
oknie wystawowem administracji jest wybita, a sprawca ucieka 
w kierunki Rynku Nowomiejskiego. Ni wezwanie stróż* i za­
grożenie strzelaniem uciekający zatrzymał się, a przybyli na 
wszczęty przez stróża alarm wywiadowcy policji zabrali go u* 
komlsarjat,

Okazało s?ę, iż jest te ślusarz z Radaku Stanisław Wałęga, 
Dalsze śledztwo jest w toku.

Zakopała a we żywe dziecko.
Swiecie n, W, W tych dniach wyszła na jaw zbrodnia! 

jakiej dopuściła się niejaka Elżbieta Hoch, lat 21, z Starej 
Rzeki, która w kwietniu rb. w drodze do Osia w lesie w dole 
żywcem zakopała swe 3-mlesięczne dziecko, opowiadając swemu 
chlebodawcy, iż zmarło.

Obecnie, dzięki przypadkowi, zbrodnia wyszła na jaw. Ho- 
chównę aresztowano, a zwłoki dziecka odkopano.

Pożar fabryki listew  i w ełny drzewnej.
W ięcbork. W czwartek w nocy około godz. 12 powstał 

pożar, który zniszczył fabrykę listew i wełny drzewnej p. Fran­
ciszka Dobrowolskiego, Strata wynosi około 100.000 zł. Przy­
czyna pożaru dotychczas nie ustalona, przypuszczalnie jest nią 
wadliwość kamina fabrycznego. Wskutek pożaru straciło pracę 
60 osób,

Zjazd delegatów Towarzystw Ludowych
w  Tczewie

Tczew. Da. 22 czerwca odbył się w Tczewie wspaniały 
zjazd delegatów Towarzystw Ludowych nu Pomorzu i W. Miasta 
Gdańsk*, przy udziale 118 delegatów (w r. ub, 102), reprezentu­
jących 43 Towarzystwa. Na intencję zjazdu ks. patron Knpczyń- 
ski odprawił uroczystą mszę sw. w asyście, poczem odbył się 
uroczysty pochód przy udziale orkiestry i 14 sztandarów do 
Domu Czeladzi Katolickie], gdzie zjazd zagaił prezes p, T, Po- 
korniewski, powitawszy liczne grono księży, delegatów i gości. 
Na marszałka obrano ks, kan. Lewandowskiego z Pelplina, sekre­
tarzem p. red. Sędzickiego z Gdańska, ławnikami pp. Czyżewskie­
go, Ziehmia z Gdańska, Brzeskiego z Chełmży i Maciejewskiego 
ze Starogardu.

Po obszernem i rzeczowem sprawozdania ks. patrona Kop­
czyńskiego i sekretarza p. Aukiewicza rozwinęła się żywa dy­
skusji.

Dyskusję zakończone udzieleniem pokwitowania i podzięko­
waniem skarbnikowi, ks.prob, Kurowskiemu, którego zastępował 
p. Michalski z Tczewa, na czele komisji rewizyjnej, złoźonef po­
nadto z p. Ziębom i p. Belwona,

Po krótkiej przerwie obiadowej uchwalono uzupełnianie sta­
tutu i wybór dotychczasowego zarządu na jeden rok.
Szczególnie doniosłym punktem zjazdu było przemówienie ks, 
k«n. Raszel, odnoszące się do encyklik papieskich, a dotyczące 
wszelkich prawie zagadnień naizago żyda rodzinnego i społe­
cznego,

Ostatni zjazd Tow, Lud, dowiódł znowu, że duch w tych 
towarzystwach tężnieje, a rozwój ich ożywia się coraz bardziej,

Z dalszych stron
Krwmyry  spór.

Inowrocław. W dnia 19 bm, doszło pomiędzy Ignacym 
Piechoniakiem a Feliksem Piaseckim na tle wyrządzonej szkody 
w polu przez dróo do awantury, skutkiem czego Piasecki w roz­
drażnieniu strzelił z rewolweru, trafiając w usta Piechoniaka 
i zabił go. Sprawa o zabójstwo rozpatrywana będzie w trąbie 
doraźnym,

Upadł na piec i apali) aię.
S zam otały . W strasznych okolicznościach zginął 76 letni 

mieszkaniec Kopaniny, pow. szamotulski, Jakób Rembacz, Po 
południa Rembacz zasłabł niespodziewanie w swym osamotnio­
nym pokoju. Upadł na piecyk żelazny, w którym palił aię ogień. 
Schorowany i osłabiony staruszek nie miał już sił, by podmieść 
się. Bnhające płomienie zipuliły na nim ubranie i wkrótce 
nieszczęśliwy począł płonąć jak pochodnia, W pobliżu nie było 
nikogo, ktoby mógł był mu pospieszyć z pomocą, Z oowodtr 
uilnych poparzeń Rembacz poniósł natychmiastową śmierć,



N apaści na Ks. P ry m a s a .
Stąd? — Z Z*mkn w Poznaniu — Wyrzucić!

Nitezłe i«zgł«ia ma jaz wyitąpia.ic przeciw
listowi pa ile n kii mu J. firn. K* Pijmaia Kard. Hltn- 

Cr, piima mładzialy sbtza pamajaweg* w Paz.aaia 
(Źreta Uaiw. ar. 9), zarówn* niaprawdapadobaic aa- 
p ta ll.it, jak aajrdcriz* wabac ka, Pijzaaaa i wobtc 
ka. bitkapt iamtjńakitga Łakamakiage z ptwada ja­
ga atólaika przeciw aie.laściwie prewadzeaym ćwi- 
szeuiam apattawyaa.

Czyta), sią tam m. Ł:
Kltijkalizm jak. dekiryaa paltyczaa... O 

ait<tarzeiojańakicb zaiadlcta życia płńtiwewcg. iłów
k>lk*!«... M .żt za kaią zgiaąl pizcdmi.ł apem i u- 
aitły .harce* (zdaaicm zaayaUwcg. bizkapa łemźjńakie- 
gi), dai«ce tkasją d . zgerizeaia... Na łaj bazie ap.- 
*zą;s HUada uicnaiwiaa learja Pańatwa Beźigc... 
Kaptiytacja Pclakiag. Pińiiwa Tcclagiczacgo daaa 
• d Hlctda,.. Ptńttwe susi z iat.iy awej być bez- 
.yzaaaio.e,., Daktiyaa klaty kalia Hleida... Stąd 
rarz paatalat le ić thh  K<śziała ad ptńz*.« i r.zwią- 
H* t kaak.idaia, wiążątige Pslaką z Wiiykaicm... 
Przemawia w taicie paatetakim da maj książą Ka ścięła, 
który zmierza uparcie i iiirąini., mimo kiazpińakiib, 
a aaiatei. i c taili jakich deiwiadczeć, do calkewiteg. 
.łtdtBia pińiiwcm, w kióicm mieazkz...

Alt w tciiawianii z i# mi lapaiciami (atr. 4) nie 
ed izafty kadzie pizeczytać dekład.ie nagłówek pl­
i s a :  Życic Uiiwirayteckie. ergan miedzi«iy dam.kra- 
tycznej szkół wyźizych U. P., W. S. H. i W, S. B. 
M. — Adres redakcji: Pozeań — Zamek.

Zaaczy i., le . . a  miedzież «beza rządzącego 
i jej pismo mają zwą siedzibą aa Zamku w P.zna.ti 
czyli, że adzielił im tam gcściay p. Piezydcnt Ripli- 
iej.

Knrat.icm jaj jeał ssany ze swych wystąpień 
zwelennik rządów pemaj.wjcta: pref. Różycki.

Przeciw tym aapalci«m aa ka. Prymasa Kardyna­
ła Hleida i ka. biskupa Łuk«mtki«g*, który jest de- 
kteram henerewym Uaiw. Poza.), wystąpiły w eaebiaj 
edczwie 20 km, stewaizyazanig młedziaży naredewej.

Trium falny k o n cer t N iespodziew ana zn iżk a  
cen  zboża«

w eatatnicta dniack jastalmy świadkami wieapo- 
daitwantj zniżki c i i  aa tynkach akażcwyck. J*«*cze 
de niedawna w Pcminiu «etewaao Zyto 28 75 zł, 
pszenicą pe 29,77 zł z* ICO kg., w W&riiawie zzt 
żyt® 30 zł, pszeticę 31.50 zł.

Ostatni, żyto aaaot. d# 22,50-23 zł, piz#ni** 
d. 23-24  ił za 100 kr., w Waiszawie żyt. do 26,50 
— 27.50, pszenica d . 28,50—28.

Ta nieapedziewana zniżka cen, przychodząca na 
przednówku, zBajdaj. azaaadnitnitt jcdy.te w nieby­
wałym spadku speżyaia ctatiba ea wsi. Mieliśmy bo­
wiem w ub. reku ahb# zbiory i pewazetkisie przy- 
uuizzzaao, że aa przednówku zboża raczej zabraknie. 
Obecnie ekazaje aią, że wiącaj zboża jest w Pelscc,. 
n ż t .  »«wazechnie przypuszczano. Podobno według 
«'bllczcń, pizepr.wadz.nych w p.ważnych ketach < fi- 
cjalaytta, dla zapebieżoniś spadkowi cen naiażsłcby 
zdjąć z rynku, f. j. zakupić za pośrednictwem Pań­
stwowych Zakładów Przemysłtwc-Zbcż.wych ok.łe 
40.000 tenn ibcża, w pierwszym rządzie żyta. Okl:- 
azeui* te tą, zdaje aią, przesad»#.

W każdym razie jeszcze tai znajduje potwierdze­
nie teza * memeżmlci dokładnych przewidyw. ń iz- 
taacji ibeżewłj. Spożycie wsi jest tak niestare, że 
a t .  można g« wsgśle oszacować. Ceny tisody i bydła 
były siaki., wieś zatsm ograniczała stln inwentarza^ 
s że równocześnie wobec aądzy wsi opłacał, aią 
ibcżo spizedzć, chłopi odżywiali aią prymitywnie 
kart» fiami i kapustą, eszcządzając na chi. bit. Teraz 
mamy niespodzianką w postaci nadwyżek zboż.wycb 
p* nieutedzsjuym teka.

w u., seoetą cały świat cywilizewany zgroma­
dził sią przy głcśnikaeh radjowyeb, chcąc aiłyazcć 
geijaaza muzyki — Ignacego Padetewakiag«.

Koncert Paderewskiego, pcświąc.ny utworom 
Chopina, odbył sią w teatrze Champs' Elyaeea w 
Paryżu, wypełnianym po brzegi pabliczncśtią.

W leży reprezentacyjnej zasiadła kiólewa Balgji 
ubek pieaydantc Ltbiuna z mtłżenką i aubiatder 
Chłapowski.

Już na godziną przed rezpecięcicm tcciiiln sald 
teatra Champa Elyaeea była wypełniana do ostatniego 
miejsca. Krółewt belgijsko, pragnąć dać Padetew- 
akiemn dc w ód swej szeztgólse; admiracji
i wdziączntżci, przyjęć kiła specjsleic do Piryżo, aby 
uczcataiczyć w koncercie w teatrze .D is Cfaamps 
Ełyaeea”.

Na cześć Paderewskiego i kiólewej prezydent 
Ltbrnn wydał śniedanie, n* którem obecni byli: 
min. «św., Da Menzit, Paul Vilery. imb. Cbłapewaki.

Ki śle w a przybiła o godz. 2 m. 45, chociaż 
i kenc.it misi aią rozpocząć o trzeciej.

Gdy Paderewski ukazał aią na estradzie, pierwsza 
watsia kiólewa, pcczem zacaąła aią diagr, niemilknąca 
owacja, którą Paderewski oaptóżno usiłował ptaetwcć, 
zasiadając trzyaiclzie do fciitpiann i uailując rozpo­
cząć gią.

Niepodobna wprost opisać uniesienia, jakie ogar­
nął. tłumy podczas koncortn Padcrowtkitgo.

Krzyki ,v.vt la Pologae* rozlegały sią z zapałem, 
Kiólewa belgijska «świadczyła : Jest to ni]piąkniajizy 
koncert, jaki iłyazałtm w swem życiu. Psderewaki 
jest gcsjnizcm.

Publiczność rozcntazjazKowana zaległa po 
koacureit alką, manifestując aa  cześć króla muzyki 
— Paderewskiego,

Dscbód z koaeerta pisczatczenw jest na szpital 
dla intaligsncji imienia Msrasaika Fechs, w którym 
kilka łóżek przeznaczęnyeh bądzie beze łatnie dla 
Polaków.

Zaraz pp koncercie kićiowft belgijska opuściła 
Paryż, lecz przedtem w tcwsizyatwie Paderewskiego 
odwiedziła smkutsdą naszą w Ptryżn i zatriymtła aią 
przed pewnikiem Miskiewuza.

Sekretarz oaebtaty Padtrtwrkiago, Sylwia Strakacz, 
obdarzony został krsyżam cficerakim korony belgijskiej.

Audycje Polskiego Radja w War»**-wf*
Czwaitffc, 30 bns. 12.45 13.35 15.10 15.35 Płyły gr, 16 35 

Komscikit Centr. Bicra Hydr, dl* U$l. i ryb. 16.40 .Wśród 
ksiąlei*. 17.00 K*ncert solistów. 18.00 „Bazylik* Wileńska 
|>r*ed kstssticfs*. 18.20 Muzyk* tsceczn*. 19 35 Prasowy Dzien­
nik R*djowy. 19.45 Kcmnnikst przyipos. roln, 20.C0 Koncert 
ork, Fłlb. Wirsr- W pregnmie mnzjka lekkt. 21.C5 Feljeton 
p. t  ,Zteln* 25*. 21,20 Sł»cbcvisko. 22,00 Mnzyk* taneczni,
22.40 Sportowe wiadomości, 22,50 Mnzyk* taneczn*.

P ią tek , I, bm. 12 45*13.35 15.10 15.35 Płyty gr, 16.35 
Komnnik*t Certr. Bisra Hydr. dl* źegl. i ryb. 16.40 »Kolonje 
letnie*. 17 00 Koncert otk4 mandoJinistćw. 18.00 tW tfrykańskim 
riju*. 18.20 Mnzyk* t*neczn*. 19,35 Ridjowy Dziennik Prasowy. 
19.45 .Przegląd rela. prasy zagrań.* (tr. z Wiln*). 20.00 Koncert 
symfon. ork. filii. Warsz. 20,55 Feljeton pt. .Najsłcneczniejszit 
ziemi* w Polsce*, 21.10 D. C  Koncertu. 22 (0 Mnzyk* tineczc*«,
22.40 Wiadomości sportowe. 22.50 Mnzyk* taneczna.

U t 2 Ameryki do Polski na monoplanie.
Nemy let Polaka przez cceazu

Newy Jerk, 24. 6. Prasa deaesi, że budzę 
zdolny mechaaik Beiiard Jinkawtki z Daaycrs (st. 
Maaaachasscti) zkudewił wielki meaeplan, którym 
zamierza niabawem lecić de Wauzswy, skąd jest 
tedam.

Jaakewski mieszka edtfawna w Ameryce, ma łat 
45 eraz liczną tedsicę, składającą aią 9 dzieci. Pła- 
tewiec ewój kudawał Jankewaki przez 4 lata.

Austrja otrzyma 300 miljonów pożyezki.
Lczauaa, 24. 6. Przewodniczący ka misji mie- 

izaaaj aswajcaiakiij rady awiąskewaj Musy, deolóał 
dziś przedstawicielami piaty treść odpowiedzi w apia- 
Wie idziiltnia Anstiji pożyczki zagranicznej.

W myśl propozycji kemiaji miessantj pciyczka 
«  kwocie 300 miljcnśw aiyhi|ów, udzielei a Auatiji, 
zestanie ceadzielona w nastąpujac? sposób: Francja
120 miljenów, Wielka Brytśaja 100 miłjeaów, Włecby 
30 miłjeaów, Bilgja 20 miljenów, Szwajcaija 20 mil 
jeaów i Hclaadja 10 miljenów.

Jarmarki w lipcu.
6. Lubaw * b. k.

12. Jabłonow o b. k
13. N ow em iasto b. k.
20. G órzno k r. b. k., K urzę tn ik  b. k., Płośnic* b* k,

Samcbójstwo 16-le tisie j u c z e n i e j  z powodu 
nieotrzymania promocji.

Badom . Dnia 23 bm. o godz. 1 po południa Irena Macie* 
jewska, uczenie* V kl. państw, gimnazjom żeńskiego im. Chała* 
bińakiegt, trzykrotnym wystrzałem z rewolwer» w as ta nsiłowała 
pozbawić si£ życia. Powodem targnięcia się na życie niedoszłe] 
iamobó;czynł było nieprzejście do klasy szóstej, c czcm dowie­
działa się abocznie, cenzary bowiem oficjalnej jeszcze nie otrzy­
mała. Maciejewską przewieziono do szpitala św. Kazimierza. 
Stan jej narazić jest niegroźny. Wypadek ten wywołał w mie­
ście przygnębiające wrażenie.

Straszna klęska gradobicia.
L ublin. Bliższe dane o klęsce gradobicia, która dotknęła 

onegdaj powiat tomaszowski, wyktaoją, że nt polach 96 wsi zni­
szczone zostały plony w ICO procentach. Obszar zniszczenia 
wynosi 13,664 ha., straty około 2 milj. zł.

Za redakcję odpowiedzialnyFranciszek Łupieki w Nowemmieśeie, 
2a ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkodą w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni© 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonycb 
numerów lab odszkodowania.

PRZYMUSOWA LICYTACJA PRZYMUSOW A LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 4 lipca rb. o godz. 3 po połud, sprzedawać 

będę za gotówkę najwięcej dającemu:
pozostsłych 7 lusów łąk nad jeziorem Karaś,

które można obejrzeć przed licytacją. Zbiórka licytantów w 
szkole miejscowej.

Wonna, 28. 6. 1932.
NAMYSŁOWSKI, sołtys.

wyznaczona na dzień 29 bm. odbędzie się

w czwartek, dnia 30 bm. o godz. 15.30.
Zbiórka licytantów na podwórza rolnika Andrzeja Blichow* 

ikiego w Lubawie wybnd.
Sianiizewski, komornik sądowy z poi,

do nabożeństwa 
oraz różańce

i  i r  «>«.> ii ai«tfti*fWffic*ai»i« i»łt •^liiitiiittaitiviiMfijiisiifai

p o l e c  a* w wielkim wyborze 
po cenachfp r z j ys t  ę?p n y c hf j

K s ię g a rn ia  „ D rw ę ca “
Nowemiasto.

Kodak
i x  F i l maparaty fotograficzne

filmy, papiery i chemikeija 
oraz wszelkie p r z y b o r y

r O E S C Ł A B Z E
poleca

Kgtag&r*!* »Drwęca*»POLECA

TAPETYDRWĘCA“ Drukarnia i Księgarnia HOWEIHIASTO
Słoneczny pokój

z utrzymaniem lub bez od zaraz 
do wynajęcia*

GĘSTW ICKA Nowemiaato 
cl. Koicicszkowsia 17.

Balkonowy pokój
nmebl. z całem ntrzymaniem 
lub bez od 1. 7. do wynajęcia.
JERECZKOW A, Nowemiasto, 

ni. Kazimierzów* 6. pr.

KARTY WIZYTOWE
poleca

Drukarnia „Drwęca“ K sięgarn ia  „ D R W Ę C  Y“

Uczciwy
służący

i  s J potrzebny od 1-go lipca.
W IŚNIEW SKI, Targowisko.


